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$ranorządnością i spramiedfinościa państna i narody żyją. Gcztządem i niena- 


miścią — państna i narody upadają. 


Treść nru21: 


Sejm a dekret emerytalny — Przed awansami — Pieniędzy publicznych marnować nie wolno 
mam Winnych oddać pod sąd! — Pod sąd opinii: Rozbijacka robota w Warszawie — „10 procent 


dla mnie" — Niżsi Funkcjonariusze w obronie swych praw — Cztery i pół lata - bez odpowiedzi. — Zarobki praco- 


wników umysłowych — .„Rusałka' 


Marszałek Smigły-Rydz 


Generał Śmigly - Rydz otrzymał z rąk P. Prezydenia buławę hetmańską, znak najszczy - 
niejszego dostojeństwa į władzy nad świetną armią polską i jej slawą okrytymi sztandarami. 
Najwierniejszy żołnicrz Marszałka Pilsudskiego, brał udzial w walkach ; bojach o nową 


Polskę. szedł drogą znoju i trudu żołnierskiego 


od zwycięsiwa i do zwycięstwa. parł twardo 


i niezłomnie. pod dowództwem swego Komendanta. do slawy, poprzez boje legionów, poprzez 


krwawe pola zmagań się z armią bolszewicką. 

Marszalck Śmigły -Rydz jest spadkobiercą . 
stwa i cnót rycerskich, najwyższym strażnikiem 
nej służby Ojczyźnie. 


„Komendanta legionów", kontynualorem mę- 


honoru żołnierza polskiego, — obowiązku wier- 


Ważkie słowa. jakie, po otrzymaniu buławy hstmańskiej padły z ust Marszalka, słowa zape- 


wnienia czystości swych intencyj i zamierzeń. oraz rzetelności wysiłków, 


dzaj przysięgi marszałkowskiej, 


Niechaj szlak drogi Marszalka prowadzi Go 
Seczy Wiedenskiej, Kościuszkowskich Racławic. 


traktujemy jako ro- 


zlożonej w obliczu narodu i Majestatu Rzplitej. 


przez sławę Grunwaldu, Cecory, Chocimia, od- 
do ugruntowania Mocarstwowej Polski, 


Ważne Zebranie 
w sprawie uchylenia dekretów emerytalnych 


Dnia 22 listopada. o godz. 10-lej przedpoł. 
odbędzie się w Krakowie w sali Towarz. Urzęd. 
Miejskich (T. U. M) przy Alei Krasińskiego L. 18. 
Il. p. zebranie delegatów zrzeszeń emerytalnych, 
oraz organizacyj pracowników państw. samorząd. 
przedsiębiorstw państwowych i  prywalnych, 
v sprawie uchyjenia dekretów rmerytalnych. 

W zebraniu wezmą udzial pp. Poslowie į Se- 
natorowie, oraz członkowie Komisji. 

Każda organizacja ma prawo wysłać 5 dele- 
gatów. zaopatrzonych w odpowiednie legityma- 


cje. 


Przedmiotem obrad będzie: 1) Uchylenie de- 
kretów emerytalnych. 2) Projekt nowej ustawy 
emerytalnej. 

Ponieważ obie te Sprawy ma załatwić Sejm 
i Senat, chodzi nam O wytworzenie jednolitej 
opinii tak silnej, byśmy w osiatecznej rozgrywce 
o poszanowanie nabytych praw i zasad sprawie- 
dliwości, kampanię wygrali. 

Zgłoszenia przyjazdu delegatów z poza Kra- 
kowa Należy przesłać do sekretariatu Samopo- 
mocy Emerytów, Kraków, Batorego 5, parier. 


Sejm a dekret emerytalny 


Mija rok od ukazania się dekretu, który wy- 
wołał hurzę protestu u zainteresowanych, w opi- 
nii publicznej i w Sejmic. Sumarvcznie biorąc ko- 
rzyść 12 milionów oszczędności, zrobionych na 
pokrzywdzonych emerytach. wbrew wszelkim za- 
sadom sprawiedliwości. nie stoi w żadnym ato- 
sunku do spustoszenia moralnego i zdemoralizo- 
wania ogółu. 

Mimo maniackiego oporu b. wiceministra 
Lechnickiego, który już przestał ten urząd pia- 
stować, sfery decydujące doszly do przekonania. 
że jackraną tę krzywdę należy naprawić. 

Szereg posłów uczciwych nacierał coraz śmie- 
lej na Ministerstwo Skarhu i jego szefa, by nie- 
szczęsną tę sprawę zlikwidować. 

1 likwiduje się ją przez caly rok, ale ten nie- 
normalny płód nie może żadną miarą zobaczyć 
światła dziennego, 

W czerwcu p. p. poseł Wagner i Hoffmann za- 
pewniali nas, że dekret będzie cofnięty w czerw- 
cu, a napóźniej w lipcu. 

Ale nadzieja okazała się plonną. Widocznie 
p. Lechnicki, który jeszcze wtedy  piastowal 


urząd wiceministra, był silniejszy od pp. posłów, 
których obietnice okazały sie płanne. Powagi im 
to nie przysporzyło. bo jakże wierzyć tym. któ- 
rzy coś stwierdzają z całą pewnością, A co się 
okazuje fikcją. 

Na takich obictnicach ani polegać, ani nie 
budować nic podobncgo. Nadszedł znowu nie- 
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Tamże dlatermia, lampy kwarcowe, 


poppe 


GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, eme- 
rytów | ich rodzin oruz wdów | sierot 


w gmachu województwa, ul. Basztowa L. 22, w parterze na prawa drzwi Nr. 12. 


oraz sollux, 


zczesany sierpień. Wyłonila się znowu koncepcja, 
i to z poważnego źródła. bo z Ministerstwa Skar- 


bu. Mianowicie żchy emerytów podzielić na za- 
slużonych i niezaslużonych w tym celu. żchy 
pierwszym krzywdy wynagrodzić, a drugich 


jeszcze bardziej pognębić. Stanowczy sprzeciw 
ogólu cemctvtów. poparty tym razem encrgicznim 
przez poslów, członków komisji. skłonił minister- 
two da zaniechania iego nicszczęsnego podziału. 
W październiku znowu posel Wagner wysu- 
al nową koncepcję. bv wzamian za cofnięcie 
dekretu zgodzili się emeryci na obciążenie dalsze 
emerytów o nowych 10 proc. na przeciąg lat dwu. 
"Nowy ten projekt zaskoczył emerytów, tym 
hardziej. że kiedy byla mowa o cofnięciu dekretu 
w czerwcu. względnie w lipcu. a żadnych dal- 
szych obciążeniach emerytur posel Wagner nie 
mówil. > 

W czasie zebrania dclogatów zrzeszeń eme- 
rytalnych przeważało zdanie, bv na tę nową kan- 
cepcję się zgodzić. czemu dał wvraz w komunika- 
tach wvtoczonych w prasie p. Gizela. prezes Zw. 
emerytów z Poznania. 

Przeciw takicmu rozwiązaniu zaprotestowała 
Warszawa, Płock a Ostatnio Stanisławów. 

P. wicepremier Kwiatkowski, na ostatnio od- 
bytej konferencji z poslami i delegatami 
zrzeszeń emerytalnvcii (Sienkiewicz i Konarski 
z Warszawy. oraz Dr. Spis z Krakowa) zdacydo- 
wal załatwienie cofnięcia dekretu skierować do 
Sejmu. do którcgo wpłynie odpowiedni projekt 
z Ministerstwa Skarbu. 

Obecnie więc znajdzie się ta tragiczna Spra- 
wa na forum sejmowym. Zobaczymy co wartają 
dotychczasowe zapewnienia całych grup posel- 
skich. że będa dekret ten zwalczać. 

Warta przy tej sposobności podkreślić, ża 
opinia publiczna posądza posłów o brak odwagi 
zajęcia zdecydowanego stanowiska w tej epra- 
wie w imię słuszności i sprawiedliwości. 

Faktem jest. że rola posłów, jak z dotych- 
czasowych obrad sejmowych wynika, jest zniko- 
mo malą i ogranicza się do uchwał przedłożeń 
rządowych t. zn. do glosowania. 

Czy w tej sprawie posłowie ograniczą się de 
potulnego uchwalenia przedłożeń. czy też zdobę” 
dą się na męski krok obrony pokrzywdzonych, 
niedaleka przyszłość wykaże. 

Zrzeszenia będą czuwać nad poslami, a uzgo 
dnienie taktyki ma nastąpić na zjeździe delega- 
tów w dniu 22 listopada w Krakowie, gdzie ma- 
ją zapaść ważne postanowienia. Praw. 


od godziny 9-tej do 15-tej 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 
Godziny ordynacyjne lekarza dantysty od 11:30 — 13:30, a we wtorki | ezwartki od 16 — 18. 


Samopomoc urzędnicza. 


W etyczniu mają się odbyć awanse. Doryci- 
cas odbywały się ope dowolnie wedlug uznania 
przełożonych. Z powodu braku pewnych wytycz- 
nych, grała najczęściej rolę protekcja i nepotyzm. 
Skutki tego systemu wydały jak najgorsze owo- 
ce. Szereg skandalicznych procesów. których wv- 
liczać nie chcemy. wykazał niezbicie. że svstem 
uprawiany przez dawny B.B.W.R. byl fatalny, 
bo kaczuszki, wylęgło pod skrzydlami kwoki »a- 
nacyjnej, wjłynęly nieraz na  bagicnko. Pro: 
kuratara, rądy | wicziemia mają dziś z nimi 
wiele klapoh: 

Ale wszystko ma swój konice, i w toj dzie- 
dzinie musi nastąpić nie tyle rewizja, cze opc- 
racja, lle raczej ..cesarskie cięcie“, by cuchnące 
wrzody usunąć zo zdrowego organizmu. 


Przed awansami 


TAMATE 


który zawiły i zagmatwany dotychczas prolilem 
anansowania postawił na właściwej platformie: 

Awansować mają ci, „ztórzy nie awansowali 
ie ciągu ostatnich dziesicciu lat“ — „którzy przy 
przeszeregowoniu c 1904 roku spadli do yrum 
niższej” (sławna reforma uposażeniona W. Ję: 
drzejewiczn; oraz na koniec tacy. ktorzy na 
awans zastbugnją, Okólnik ten jednak odnosi się 
tylko do funkcjonarinezów, podlewiych Minister: 
stwn spraw wewnętrznych. 

A jak będzie w innvch resoriach? (zy le sa- 
me zasady bedi obowiązywały w sądownictwie, 
skubowoświ, oświacie, kolci, poczcie i t. d.? 


Tak być powinno! Okólnik prezon Nady mi. | 


niatrów, powinien naszym zdaniem objąć wszyel 
kie resorty slużby państwowej, ho wszędzie po- 


% prawdziwym zadowoleniem przyjął do wia-| winna olowiązywać jedna zasada. 


domości ugo? rzesz pricowniczych okólnik preze- 


Posłowie npominający rie o wieksze rexjiektoe 


»a Rady Ministrów gen. Sławoj-Skladkowskicgo, wanie Sejmu — mają wdzieczne polo do pracy. 


Pienię 


dzy publicznych marnować nie wolno -- 


Winnych oddać pod sąd! 


W.-czasach tak ciężkich. jak czasy dzisiejsze, 
kiedy 1 milion dzieci nie może uczęszczać do 
szkół. JIA braku funduszów, powiekszając cyfry 
analfabetów w państwie ponad 10 milionów. 
kiedy' odbiera się emerytom ich cieżko. ?apraco- 
want prana do nalcznej emerytury, w takich 
czarach marnowanie grosza publicznego jest nie 
tylko Raryzodnym przestępstwem, ale wprost 
zhródnią. która powinna pociągnąć za sobą jak 
najsurowsze kary. 

W ostatnich dniach ukazały się w prasie wy- 
Jątki ze sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli 
Paratwa. które omawia gospodarkę państwową 
za rok 1935. 

Czttame tam wiele rzeczy przykrych. Amut: 
nych, oraz karegodnvch, jeśli idzie o mamowa- 
nie pieniędzy publicznych. Których sumy idn 
w miliony. 

Oto w panstwowej kopalni Brzeszcze powsta- 
je kosztem 15 millonów zał. nowv szyb. który 
jak stwierdza: Kontrola -od dwóch lat jest nie: 
czynny. 

W Rudniku nal Sanem zostaje wybudowany 
nowy budynek Szkoły Rzemiurł kosztem 80 ty- 
sięcy zł. a w tym samym czasie w tymże Rudni- 
ku -sostajc opróżniony obszerny budynek szkol- 
nv.po zliknidowanym  Seminariiun pauczyciel- 
skim. W rezultacie. wybudowany nowy budynek 
okazuje się za mały dla Szkuły Rzemieślniczej, 
zostaje zamknięty, a szkołę przenosi się do hu 
dyxmku poseminaryjnego. dla którego remontu 
trzeba bvło wydać dodatkowych 18 tys. złotych. 

Na stacji Warszawa Wschodnia kosztem oko- 
lo 220 tys. zlotych zostaje wybudowany tunel. 
który po jego zakończeniu okazuje się w tvm 
midjecu zbyteczny | zostaja zamknięty. a w za- 
mian wybudowano dwa nowe tunele. 

Na stacji Persamówka są nabyte grunia, rze- 
koma dla rozbudowy tej stacji. które następnie 
okazują się zupelnie niepotrzebne i nie mogą 
być zużyte. 

Na stacji Hajnówka i Stanisliwów rozpoczy= 
na rie budowę dużych domów mieszkalnych 


kosztem około pół miliona złotych, rohoty nie 
sq zakończone i domy pozostają n stanie rozpo- 
czetym kilka lat, podlegając stopniowemu znisz- 
czeniu. 

O skamlalicznej rozbudowie Chelma kosziem 
akolo 20 milionów zlotych bez zakończenia hu- 
dvnków, kilóra w ciagu kllku lat eześciowo już 
zostaly zniszczone, pisano już b. wielc. 

Brak projektów | kosztorysów stwierdzono. 
pomimo rozpoczęcia dużych robót na sumę po- 
nad 2 miliony złotych. na drodze powiatowej 
Nr. li en zpowaodowała niepotrzebnie Mže mbo- 
lv ziemne, które wywołały poważne atraty. 

Na Judowie rozpoczętej w 1939 roku linii ko- 
lejowcj Nierpe — Toruń I Zegrze — Tłuszót ro- 


"a 


z tlicy, przeznacza się odrazu do slużby okien: 
koncj. zewntłrzhej:  * 

Równocześnie trzeba stwierdzić, 
ałosunek obvnatela-klienta do urzędnika państw. 
w większości wypadków jest nicodposiedni, — 
W dzisiejszych czasach. w wieku radia I telewizji, 
każdy człowiek ustawicznie. choć zwykle niepa 
trzelnie sie kpieszy. Gily znajdzie się w hiurze 
nrzedit państwowego n. |. przy okienku kasy po: 
datkawej. przy kawie hiletowej na kolci. czy też 
przy okienku pocztowym, jragnąlhe odrazu hvć 
zalatwiuny. Chwila czekania w t, zw. ogonku na- 
siraja ga wiogo do urzednika, któremu odrazr 
przypisuje powołność a nawet lonistwo i koniccz- 
ną manipulacje urzedorw:;y uważa za nienpatrzehna 
szykine z jego strony. Poza tym dzisiejsze wa 
runki pracy w hasztch- urzodach państwowych 
MAalnie odbijają się na samopoczuciu urzędni- 
ków, Wicezna obawa n dalsze zamachy na mizer- 
ne pensyjki niższych urzędników, psvchoza etra- 
el przed kolega-donosiciciem (ho I tacy się znaj- 
dują) a prede wszystkim stanowczo za higie 
okresy: jednojazowego-urzedowania. walnie przy- 
czyniają się do depresji paychicznej pracowników, 
zatrudnionych w służbie państwowej. 
Niedmiogodziuny dzień jnacr już dawno stał 
fikcją. JTednorazuna względnie lwurazowa 
służha zewnętrzna trwa bia nierzadko 12 godzin 
na dobę. a czazcm n. p. w okresie urlapowym 
zeacziie więcej, 

Jak widać z tezo krótkiego przedstawienia 
rzcczy, Stanowisko urzednika zwlaszcza zatrud- 
nionego w slużbie zewnętrznej, okionkowej, jest 
specjalnie ciężkie i trudne. Z jednej strony okien- 
ka czeka na nicga wiecznie śpieszący się i ka- 
pryćny klient, z drugiej strony okienka panuje 
rygarysteczny przepis i wymagająca władza. a 
w pośrodku znajduje się urzędnik, z którym się 
nikt nie liczy. lecz każdy ina w elosunku do nie 
go zbyt duze wymagania. Nic zatem dziwnego, 
że często nie dopiauje an potrzeham chwili I staja 
sic powodem utvyakiwań publiczności widzącej 
w nim często nic funkcjonarinaza slużhy miblicz- 
nej. cieszącego się specjalną ochroną prawną, 
lecz nieudolny instrument państwowy. znhierają- 
cy jej zhyt nłele zawsze .dlrapicca"* czasu. 

W trm stanic rzeczy. bez odpowiedniej ee- 


pie! 


że obecnie 


hatv ziemne i budowle sztuczne. miały być|lekcji personelu do służhw zewnętrznej į hez ures 
w czasie niespełna polowy jednego sezonu mdo- | gulowania czasu jednorazowej służby w grani- 
wlanczo doprowadzone do stanu umożliwiające |cach możliwości ludzkich. nie można oczekiwań 
go układanie tort. Dla dotrzymania tych krót: |nienagaonego urzędowania urzędników państwo: 
kich terminów konieczne hvło prowadzenie robót |wych. Nadto mual naatąpić zmiana w odnoszenia 
w temple przyśpinszonym oraz wskonywanie TO- |sie ohvwatela-klienta Ao rrzadnika. Mmednik nia 
hót na dwie, a nawet w miejscach trudniejszych | poto chyba pelni awą ciężką służbę. żeby każdy 
— na trzy zmiany, a więc w ciągu okrągłej do |mógł mu nawymyślać ilc zochce, loce wszem, 
hv. co podrażało tego rodzajn roboty | nie da-|jako pelnowartościowy funkcjonarinez państwo- 
walo rękojmi. że masy ziemne zdążą należycie |wy ma z urzędu prawo do pełnej ochrony praw- 


ustabilizować aię. W rezultacie cały ten pośpióch 
nkazał się nłeuzasadniony. ponieważ Minister 
stwo Komunikacji nłe posladało dostateczne] ilo- 
ści podkladów i szyn osiemnastometeowej dlu- 
gońci, które dla tej linii były przewidziane oraz 
dżwig i platformy pociągu. przeznaczone dla 
układania torów całymi ogniwami nie były przy- 
stosowane do ukladania szyn wspomnianej dtu: 
gości. 


cało mmóstwo. Świadezą one o akcji hezpłazo 
wej. nieprzemyślanej, która wywoływała powst- 
ne straty dla Skarhu. 

Poza tym szereg poważnych niepzrawidlowości 
i uchybień ustaliła Kontrola przy oddawaniu ào- 
staw | robót f to na sumy hardzo poważne. Do 
taj sprawy jeszcze powróelmy. 


Pocztowcy, kolejarze i skarbowcy mają głos 
Obrona urzędnika 


W ostatnich atakach na przerost biurokricji 
i aadv naszego apamtu urzedniczego wytoczono 
również poważne zarzuty przeciwko urzędnikowi. 
zamucając mu wiele niewlaściwości w odnosze- 
niu się do obywatela-klienta. korzystającego 
z giehig danej Instytucji służby publicznej. — 
W- szczególności zarznca się urzęlnikowi brak 
nakżytej uprzejmości. łaklu i grzeczności ornr 
apryskliwość i nieraz dalcko pozuniete lekcewa: 
żenie sohie interesanta. Słowem. zarzuen sie mu 
wiele, a nikt dotąd nie pomyśla] przej»e urzedni- 
kowi 2c słowem obronr. 

Oceniając sprawę bezstrounie trzeba przyznać! 
$e rzeczywiście czacaimi stosunek miedzy funk- 
cjońariuszem państwowym a obywatelem  pozu- 


tych czeatych stosunkowo konfliktów na urzęde 


nika. Daleko częściej przyczyn tego uaprawdę |emerytów „zaborczych“ a stanie się to w Bposób 


niezdrowcgo zjawiska szukać należy gdziein- 
dziej, Dobrze niemy o tym: że uprzejmość. takt, 


umicjętność obcowania z dnigimi są szczegól |lat wysłużonych w służbie zaborczej tylko w 3/4 


nem darem natury. Jeden czlowiek odznncza się 
wrcdzoną uprzejmością, drugi natomiast mimo 
największych wysiłków w tvm kierunku nie mo- 
że przyswoić gobic należytego taktw i jako urzęd- 
nik bardzo łatwo ilaje sie przy okienku wvpro-' 


łeżone winny urzedników przeznaczonych do wy 
jatkowo odpowiedzialnej slużby zewnętrznej od. | 


stawia wiele da życzenia. Dyloby jednak naj | pewiedlnio szkolić, A tymczasem nierzadko dzie- 
wickszą nietprawiedliwością zwalać calą winę |je się tak. że pracownika zaangażowanego prosto 


nej. 

Nie trzeba dodawać, Że usunięcie najmniej- 
szych nawct nieporozumicń między obvwatelem 
A urzędnikiem oklenkowym leży w społeczóń- 
stwie kulturalnym w granicach zwyklych możlt- 
wości lndzkich. Bel. 


Fnktów tego rodzaju można KyłoBy oytować Nadesłane. 


Nie kijem go 
tylko pałką 


Dekret o zaliczeniu cmerytóm polskim slużby 
„zaborczej" tylko w 3/4 czętciach do zaopatrze- 
nia emerytalnego wbrew poprzedniej ustawie 
polskiej Która zapewniała im policzenie całej 
slużby na równi ze ałużbą polską, — doczekał 
się jednolitej opinii publicznej i spotkał się z po- 
tępieniem nawet polityków sejmowych, wobec 
czego Rząd odczuł pewną potrzebę nowelizacji 
1 ostatecznic wyłonił komisję da obmyślenia 02e- 
goé nowogo. Związki emerytów, wzglądnie afery 
zainteresowane miały być dopuszczone do wye 
powiedzenia się. Ostatecznie ogłoszono. że nowy 
projekt prawa emerytalnego usuwa „krzywdę 


następujący: 
1) Znosi się dokret goszłoroczny o policzeniu 


częściach do emerytury: natomiast 

2; zmniejsza się zaopatrzenie omerytalne, któ- 
re dotąd wynosilo 92% ostatniego uposażenia, 
da 90% czyli o 2%, - 


3 wprowadza się na dwa lata tymczasowy po- 
wadziė z równowagi, mimo. że n. p. w spokojnej |uatck od emerytur wynoszący 5 do 10% w mia- 
Alużbie kancelaryjnej. wewnetrznej. bylhv ideal- {rẹ wysokości zaopatrzenia 2 tym, że zaopatrzenia 
nym pracownikiem. Z tego wzgledu władze przesle 100 zl. halą wolne od tega obciążenia. 


W reznltacie otrzymają cmeryci przywilej zu- 
pelnie wyjątkowe: że oprócz podatków dochodo: 
wego i specjalnego zaprowadzonego „na dwa 
lata". opłacanych przez wszystkich podatników 


gr 21 „JEDNOSC* sà 
r aa 


równomiernie. dalej oprócz 8% akładki na fun- 
dusz emerytalny, opłacanej przez wszystkich 
emerytów. będą p-ciągnicci jeszcze do osobnego 
podatku od emerctur w wrsokości 5 do 107 od 
sumy uposażenia. 

Praktycznie przedstawi się to na następują- 
cym przykładzie: 

Przyznano mi pełną emeryturę za wysłużo- 
nvch lat 40. z czego 28 w służbie sądowej au- 
striackiej. wohóc czego uposażenie moje zmniej- 
szyło ię o 6% i wynosi zamiast 82% tylka 86% 


Pod sąd opinii 
nozbijacka robota w Warszawie 


Powstała w ostatnich latach ..Naczelua Re- 
prezentacja Pracowników Państwowych* w War- 
szawie, bbejmującą wszystkie organizacje na te- 
renie państwa, uległa rozbiciu. 

Karygodnv ten fakt. zasmgujący ua jak naj- 
surowsze potępienie, nastąpił w chwili. kiedy 
tylko jednolity front świata pracy. może nas 
nchronić przed dalszymi ciągle nam grożącymi|j 
klęskami. 

Winni muszą przyjąć na siebie pełną odpo- 
miedzialność, za łamanie jednolitego frontu. 

Należą do nich: 1) Stowarzyszenie Urzędni- 
ków Państwowych (S. U. P.), 2) Związek niż- 
szych funkce. państwowych. 3) Związek niższych 
tunkc. poczt. i telegraf., 4) Związek nauczyciel- 
ski, 5) Związek pracowników poczt. i telegraf., 
8) Związck pracowników skarbowych, 7) Zwią* 
zek urzędników kolejowych, 8) Związek pracow- 
ników umysł. administracji wojskowych. 

Zrobili to przywódcy tych organizacyj. o ile 
nam wiadomo, na własną rękę, bez odwołania 
się do ogółu. 

O tak ważnych sprawach musi zadecydować 
ogól, a nie nami przywódcy. 

I dlatego poruszamy tę sprawę publicznie, 
by masy rzesz urzędniczych wiedziały. że rozbi- 
jacka robota tylka nam zaszkodzi? 

Rozbijanie jednolitego frontu, z takim trudem 
i mozołem skleconym uważamy. z puakiu soll- 
darności zawodowej. wprost za zbrodnię. 

Poniżej zamieszczamy komunikat „Ogólnego 
Zrzeezenia funkcjonariuszów państwowych i a2- 
morządowych* w Warszawie, którego treść po- 
winna zainteresować cały ogó! pracowniczy. 


Do 

wszystkich członków Ogólnego Zrzeszenia 
Związków í Stowarzyszeń Funkcjonariw 
szów Państwowych i Samorządowych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Zarząd Ogólnego Zrzeszenia podaje do wia- 
domości, co następuje: 

Pismem z dnia 22 września b. r. zakomuniko- 
walo Tymczasowe Prezydinm Międzyzwiązkowe” 
go Komitetu Pracowników Państwowych Ogólne- 
mu Zrzeszeniu uchwałę organizacyj, wchodzących 
w skład Międzyzwiązkowego Komitetu z dnia 
17 września br., mocą której organizacje te po- 
słanowiły uznać za rozwiązaną umowę, zawartą 
z Naczelnym Komitetem Pracowników Państwo- 
wych, Kolejowych i Komunalnych w sprawie po- 


ostatniego uposażenia. W myśl nowego projektu 
ma być moja emerytura ohajżona na 90% j ohcią- 
żona podatkiem 107 czyli otrzymałbym zamiast 
dotychczasowych RA% tylko 80% ostatniagn 
uposażenia czyli dalsze obniżenie o 6%. To nazv- 
wa się cofnięciem pokrzywdzenia. Słysząc za- 
powiedź tych dobrodziejstw każdy emerr! za: 
wołać musi: Timeo Danaos et dona ferenter. 7a- 
pomnijcie n nas i zostawcie nas w spokoju. Ni- 
czegć więcej nie pragniemy! 
Mariturus. 


wołania do życia Reprezentacji Zawodowej Pra- 
cowników Państwowych, 

Przytoczona uchwala stanowila przedmiot 
obrad posiedzenia Zarzął:. Ogólnego Z.zeszcnia 
z dnia 11 października 1%. r. Na posiedzeniu 
tym po zreferowaniu sprawy przez Prezesa Ogól- 
nego Zrzeszenia i Reprezentacji Zawodowej oraz 
po przeprowadzeniu szczęgółowej dyskusji uchwa 
lono większością rłosów obecnych czlonków Za- 
rządu zawiadomić Międzyzwiązkowy Komitet, że 
z powodu braku motywów wystąpienia z Repre- 
zentacjj Zawodowej Pracowników Państwowych, 
Ogólne Zrzeszenie nie może przytoczonego pisma 
przyjąć do wiadomości oraz prosić o dodatkowe 
nadeslanie tych motywów w wyznaczonym termi- 
nie 2 tym, że należy Międzyzwiązkowemu Komi- 
tatowi zwrócić uwage na ujemne dla ogółu pra- 
cowników następstwa rozbicia Reprezentacji. za 
co organizacje, na!eżące do Ogólnero Zrzeszenia, 
nie mogą przyjąć odpowiedzialnaści. 

Po zakomunikowaniu  Międzyzwiązkowemu 
Koniitetowi powyższej uchwaly Zarządu Ogólne 
go Zrzeszenia, stanowiącej jeszcze jedną próbę 
utrzymania. ścisłej wspólpracy wszystkich zrze- 
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szeń pracowników państwowych czynnych i eme- 
rytowanych, otrzymało Ogólne Zrzeszenie w dniu 
30 października h. r. odpowiedź Międzyzwiązko- 
wego Komitetu, w której, jako motyw wystąpie- 
ma z Reprezeniacji Zawadowej Pracowników 
Państwowych, Międzyzwiązkowy Komitat podaja ` 
niemożność uzyskania zgody Ogólnego Zrzeszenia 
na swoją „ideową deklarację spałeczna-ospodat- 
c24“. 

Wobec opisanych wydxrzań na terenie orga: 
nizacyjnym, Zarząd Ogólnego Zrzeszenia Związ- 
ków i Stowarzyszeń Funkcjonariuszów Państwo- 
wych i Samorządowych R. P. etwierdza: 

1) że szczególnie ciężkie położenie najszer- 
szych warstw pracowników państwawych cryn: 
nych i emerytowanych, a nadto groźba dalszego 
pogorszenia go w niedalekiej przyszłości, waka- 
zuje na potrzehę ścislej współpracy na terenie za- 
wodoawym wszystkich organizacyj pracowników 
czynnych i emerytowanych, która, jak doświąd- 
czenie wykazało, jest możliwa i prowadziła do 
coraz lepszych wyników: 

. 2) że, wohec tego, wszelkie próby uniemożk- 
wienia tej współpracy w tak groźnej chwili pod 
pozorem potrzeby uzgodnienia stanowisk na te 
renie pozazawodowym spotkać się powinno z pro- 
testem ogóhi pracowników. temhardziej, 

3) że ogłoszona w prasic „deklaracja społecz 
no-gospodarcza*, w imię której zaatakowano 
współpracę organizacyjną, nie zawiera żadnege 
programu zdolnego wydżźwignąć kraj nasz z ciet- 
kiego kryzysu, lecz jest tylko fragmentarycznym 
powtórzeniem baaeł niektórych stronnictw rady" 
kalnych, nie zgodnych ani z szerzej pojętym inte 
resem Państwa, ani ze stanowiskiem i z potrze- 
hami pracawników państwowych. 

Wohec tego Zarząd Ogólnego Zrzeszenia ape 
luja da członków Ogólnego Zrzeszenia, aże- 
by podjeli jak najrychlej energiczna i salidarną 
akcję w ohronie naruszonych i zagrożonych praw 
nagóħi pracowników w dziedzinie pragmatyki 
rmżbowoj. uposażań i emerytur, oraz w tym celu 
utworzyli wspólny silny front zawodowy. 


Włodzimier: Helcajfo 
sekretarz 


Franciszek Sienkiewicz 
prezes 
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dla mnie” 


Wokół eprawy Wandy Parylewiczowej krąży dopiero hadanie hiegjego e zakresu księgoznawstwa. 


w prasie wicle nieściełych wiadomości. Wedle infor- 
macji oficjalnych, dochodzenia w tprawie prze- 
stępstw. zarzucanych Darylewiczowej, zostaną ukoii. 
czone od 2--8 miesięcy najdalej. 

Obecnie hiegły eądowy 2 zakresu 
bada dokładnie | szczegółowo księgi Zwięzku Pracy | 
Obywat. Koblet, przy czym jako rzecz ciekawa i 
charakterystyczna, trzoha zaznaczyć, IŻ do tej pory 
przepracował on nad księgami 600 godzin. Jest. to 
praca żmudpe i trudna, bowiem badania obejmują 
księgi oddziahi wojewódzkiago Z. P. O. K., miej- 
akiego i oddziałów powiatowych. 

W związku z tym najdobitniej przejawia się ży- 
wotna działalność i energla Organizacyjna Parylew|- 
czawej, która njeatrudzenie pracowała dla Związku, 
ntarając się przede wszystkim o podstawy material- 
ne. o rozmaite subaydia i inne świadczenia flnanso- 
we. Niestety przy tym wszystkim stosowała zasadę 
„10 procent dla mnie“, co w sumie, wedle poblet 


„Działalność** Parylewiczowej o podobnym pœ 
kroju zaznaczyła się również w zrzeszeniu ui:zędni- 
czym „Rodzina Urczędniczać — lecz tam sumą mal- 
wersacji jest znacznie mniejsza i wynosi okolo 400 


buchalterił | złotych. 


Jako nowość w śledztwie Parylewiczowej należy 
zanotować rozazerzenie óledztwa także | as Marię 
Neaweltową z Podgórza, która działając wspólnie 
z Parylewiczawą, podjęła się kilka Interwencyj. M. 
in. 2a kwotę 5.000 zł, miała się wystarać pewnemu 
aptakarzowi o koncesję na otworzenie apteki. 

Znamienną jest również jeszcze jedna historia, 
która ohecnia wyszła na jaw. Oto adwokat z Bochni, 
Denser, przebywający obecnie w Płońaku, na te 
zatargów z tamtejszym sędzią grodzkim, postanowił 
w jakjć sposób utrącić owego sędziego. W tym cała 
wraz z trzema jeszcze ogohami. za pośrednictwem 
pewnego drobnego kupca-żyda, zwrócił się de Pa- 
rylawiczowej, oliarowując jej 300 z! za tę „przy- 


nych ohliczeń samego Związku dalo pokaźną kwotę; sługę". 
| 12.000 złotych. O ile ta suma jest dokładna, sc Parylewiczowa podjęła się ryrykownega I trad- 
O O GÓR _—_ 


„Ekonomska detyna" 
na tronie polskim 


11. Od wstąpienia na tron, pisze Świętochowski, 
posuwał eig „ku pręgierzowi hańby, do którego 
przybiła go historia“. 

Kiedy w czasie obrad Sejmu czteroletniego 
taczyły się ważne narady nad przebudową Polski, 
wołał: „A jakeamy całość tego dzieła Bogu po- 
przysięgli. tak z życiem samym go nie odstąpi- 
my“, — ale kiedy przyszła do zaprzysiężenia 
Konstytucji, mówił do otoczenia: „Przymuszajcie 
mię do przysięgi", przed którą spowiadał się I na- 
pisał testament, w obawie zamachn. 

Kiedv zdrajcy 2 Turgowicy z wojskami To- 
syjakimi wkroczyli do granic państwa „„wyjechał 
do obozu na Pragę... i wrócł na śniadanie do p. 
Grabowskiej”. — Była to jedyna wyprawa i je- 
dyna „ofiara życia”. 

Kiedy Katarzyna skarciła go brutalnie za 
pogwałcenie „praw i awobód narodu", do późna 
w nocy czytał Plutarcha, azahy sę  „natchnąć 
bohaterstwem*,. poczem powziął „silną rezolurcje 
wpisać się do Targowiczan i tej rezolucji już 
nie zmienię”. 


Ale i tu podeptala go Katarzyna gorzej, niż 
przypuszczał. Deklaracja przystąpienia do Tar- 
gowiczan nie podobała się carowej. Kazala napi- 


sać drugą, obszerniejszą, w której jako „Polak 
uznał błąd tych, co się w swych robotach unieśli, 
i zakończy! hanichnic: „Od konfederacji i sejmu 
rewolucyjnego warszawskiego wstępując. z serca 
się łączę i wcielam dn konfederacji wolnych”. 

Spodłony. pisze da Katarzyny: „Po tym wszyst- 
kim, co zrohilem, sądze. że more się spodziewać. 
iż W. imp. mott przestanie wątpić w mają Szczo- 
rość i uzna, jak dalece pragnę ja zadowolić“. a 
dalej pisze „Uczyńmy zadość wszelkim żalaniom 
W. Imp. mości, i z=łosprszy mój los w jej ręce 
oczekuję w milczeniu dowodów jej wspaniało- 
myślnościć — — — „nie prame niczego wiecej, 
tylko zehy moje długi bylv splacone i zabezpie- 
czona moja rodzina i służba”. 

Trudno byłoby uwierzyć — pisze Święto- 
chowski — w taką nikczemność, zlsby nic 
atwierdzały tego własnoręczne listy ukoronowa 
negn błazna. 

Kiedy dwory petersburski i berliński zadecy- 
dowały o rozbiorze Polski. kazala mu Katarzyna 
jechać do Grodna, chociaż „nie wiedzial, po co“- 

Otrzymawezy pieniądze na drogę, wyruszył do 
odegrania aktu swej hańby. 


A kledy w sejmie zaborcy zarządali „zgody” na 
drugi rozbiór, Poniatowski „zasypiał na tronie", 
a przy podpisywaniu traktatu drugiego rozbłora 
Polski, uścisitał dwukrotnie ambasadora, tolt go 
do piersi, wylewał hy radości i „zmusił go da 
przyjęcia wstęgi Orła Blałęgo, bogato wysvywa- 
nej“. 
| Groził co prawda złożeniem korony, ale niit 
w tn nie wierzył, ha „wraz z koroną ntraclłby do- 
chody, łapówki. salony. abytki, kobiety, co dla 
niego więcej znaczyło, niż cała Ojczymma”. 

Osiem milionów złotych rocznej nensjj miała 
dla niego większą wartość, niż Konor, niz osiem 
milionów Polaków. r 

Wszak przez 30 lat panowania pobra? %2 
skarbu i majątku państwa około 200 milionów 
złotych, nie licząc subwencyj Katarzwnv. która 
go częato zasilała. Do tego zrobił jeszcze 50 mi- 
lionów dlupu, który spłacila cześciowa RzpMa. 
częściowo Katarzyna. ; 

Stanisław Angust nie gardził padliną morad- 
ną. Najohydniejszy zdrajca i lapownik A. Po- 
niński, nie hudzil odrazy króla, który podeza% 
pierwszego rozbioru prosil go o zapewnienie mn 
dochodów i zaplacił za tę mange 8NN.00Q złotych. 
Przyjął nadto udział w dochodach z mostu war- 
szawskiego. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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got sędziego, oskarżonego przez Desaera A obrazę 
ad 


Sigo zadania, prryjmująn oczywiście A00 zl. Jako 
grarancją wykonania, dala adwokatowi Desserówi 
weksel kaucyjny, który mial być zaprezentowany do 
Shupa w wypadku, jeśliby się interwencja mie | prasa doniosła, iż jeet chora — wiadomości te na 
powiodła. nieprawdziwe. Stan jej zdrowia jest niosunkowo cal- 
Jak wykazało śledztwo, w tej sprawie Parylewi-|kiem dobry, zezwala na odbywanie codziermych spa- 
mmea nie poczynħla ładnych niarań, a nawet spe-|cerów j nie przerywa toku śledztwa. 
lacja krakowska nie wydala da dyspozyc sądu 1e 


„RUSAŁKA“ 


Lew przyshichiwał się uważnie, od czasu Ja! 
czasu nerwowo wywijając swym potężnym ogu | 
nem nad czolem, wreszcie rzeki: 

— Tak... hm... pospieszny kurier... Tak, jak 
powiedziano... to jest rzecz, należąca do zakresu 
działania moich ministrów, na których ja abso- 
lutnie nie wywieram żadnego wpływu. Zajmuję 
aig wylącznie najważniejszymi sprawami pań 
stwowyml.. nazwijmy to interesem “en groa“... 
rozumiesz”... podczas, gdy poruszona przez ciebie, 
sprawa, detaliczna, należy... jak powiedzialem... 
do zakresu dzialania podwładnych mi urzędni- 
ków. Skoro więc już nawet sam prezes ministrów | 
nie obincał ci tego, to ja nie mogę nalegać, I choć, 
chetnie.. sam widzisz przecio.. czy nie? — Może 
jednak innym razem... 

I pa raa trzeci znalazł się ślimak na progu, 
nic nie wskórawawy. — Ogarnęla gn czarna ror- 
pacz. 

Wlokąc się, poszedł da zielonego lasu. Tu 
położył się w cieniu listków krzewu poziomko 
wego Í gorzko nie rozpłakał. 

leżąc i płacząc, rerce rnzdzierającym płoaem, | 
usłyszał nagla jskiń szelest w pohliskich zaroślach. 
Oglądną! się I ujrzal przed nobą jakąś niesamo- | 
witą postać. Stala ona przed nim z kokiateryjnie 
ondulowaną chłonięcą fryzurą, z  dobrotliwie 
uńmiechnietą twarzyczką, z której apoglądaly na 
niego oczka wzrokiem, jakby ga chciały pocia- 
azy. Na głowia miala wianinzek z harwinku, na 
szyi lańcuch z dużych złotych monet. podczas gdr 
reszta jaj ktroju była calkiem przejrzysta. 

Na zdziwiony, pytający wzrok flimaka, odez- 
wała sią: 


Ca do stanu >drowla Parylewiczówe), o której 


JEFRAN 


Pa niezliczonych zebraniach, sesjach 1 ucląż- 
Uwyrh, długich naradach 18-tu najrozmaltszego 
rodzaju, ódcimi i gatunku partyj, zorganizowały 
tig wezystkie zwierząła | stworzyły tylko jedną, 
chcąc zaprowadzić u siebie karność, porządek 
l bezpieczeństwo. = 

Biorąc sobie przyklad z ludzi, wprowadziły 
i zaetosowaly w swym kraju wszystko to, co 
u nich podpatrzyły. A więc, przede wszystkim 
abrały i obwolnły grzywiastega blondyna, bra, 
ewoim królem, ten zaś powołał do służby Inne 
twierzęła na stanowiska, odpowiadająca ich cha- 
rakterom i zdolnościom. 

Tak więc zamianował małpe mistrzem rere 
tonii, słonia prezesem ministrów, chomika mini- 
trem skarbu, koguła ministrem spraw wojsko- 
wych. pamıge ministrem spraw wewnętrznych, 
teegorza miniatrem spraw zagranicznych, muta 
ministrem niwiaty, wilha komarnikiem. rysła 
katem, strusia — dla jego dobrega żolądka — 
nadwamym kucharzem. sroke drraktoram pań- 
Hwowych loteryj itd. itd. 

Gdy juź mniej więcej wszystkia miejsca hyly 

nbsadzana, naraz zjawił się poważnia i powoli 
Eastacy ślimak. Swoim zwyczajem — spóźnił 


mę. 
i Pełniący ślużhę stróż hczpieczeństwa pies 
Raro, spyłał kllmaka, czągo sobie życzy? i 

— Okelalrym mówić z Jego Excelencją mi- 
Almam pas wewnętrznych. 

— W jaklej sprawie? 

— W sprawie posady. Wprawdzie. zdaje Się... 
pró?chad?Q trochę za późna, ale... jak nłyszałem... 
podohno jeat jeazcea jadno wolna miejaca do 
a mianowicie poxpiesznago kurle- 


maks: — Jestem Rusałka!.. Ozemuś tak amutny 
2 ty 8: .| I placzeaz, hiodny ślimaczkun? 
SB AE PES a "uk Urywanymi zdaniami począł sie Ślimak 


wiając robia najeżone wąay, wpuścił ślimaka do 
sali nonałachań. 

Stanqwszy przed dygniłarzem, Ślimak przed- 
stawił cel swago przybycia I prosił o powierzenie 
mu wakującej posady. 

Papuga przysłuchiwala się ślinakowi uważ- 
niś. nerwowo wycierając sobie ad czan Aà ezam 
.$ jarinej i drugiej strony krzywy dzióŃ, wrrażcle 
nadhzwała się: f 

— Hm, tak.. pospieszny kurier.. Taks jak 


uskaryać na awą dole, a wlasciwie niedole, koń: 
cząc Rwe narzekania slowami: 

— ..Ale ty nic mi pomóc nie możesz! Sam 
prztrznat muszę, że jaskółka lepiej się nadaje na 
ta posadę, aniżeli ja!.. 


% sp 
a z O 


Rusalka pnglaskala go po wilgotnych od łez 
policzkach i rzekła: 

— Nie placz ślimaczku! Widzisz. moje dziec- 
o. pdybyś był szybszym, niż jaskółka, napewno 
nie hylabym przyszła do ciebie. Alo moim zada- 
niem jest pomaga nodobnym tobie bladakóm.. 
Co się tak dziwnia na mnie patrzysz?.. Nia ro 
„itmiea? mnie?... Ale, mkoda czasu... Zbieraj sie, 
pójdziemy razem do prezesa minletrów. 

Silna rączką, jakiej by się nikt po taj Śali- 
katnej istaele nie spodziewał, nodniosla ślimaka 
wra? 2 jego domkiem, wzieła go pad swój plaszcz 
z paieczyny i pobiegła wprost do premiera. 

b:zchywszy do jego pałacu, zauważyła, jal 
wlasnie wyszła stąd jaskółka z rozradawaną twa- 

werka. — Rusatka minęła ją mybka f weszłą 
~nialo da pokoju promiera. 

Vo upływie zaledwie 20 minut. zjawił «ia 
liair pudel we wspanialym, złotymi galonami 
"zyczdollonym stroju lokaja i podal zdumlone- 
inu €imałcowi na srehcnej tacy zapieczetowana 

` 


pisma. 
Wlasnym aczam nie chela! wierzyć, gdy pa 
ntwarciu czytał nasłęnującą treść tegoż: w 
DEKRET. p 


W zalatwieniu prośhr Dana z dnia dzisłejcze 
ga, zanwisulamia sie Pana, iż rozporządzeniem 
prezsdliam ministrów z dnia 19 h. m. L. 12343/ 
DeG7RT, zamianowanym Pan zostaje urzedni: 
kiem w charakterze pospiesznega kuriera w XL 
<lopniu służb. z przyslugującymi wszystkimi pra- 
wami da dalszego awansu i przywiązanymi dag 
polorami. wraz se wszystkimi usławowymi do- 
dsikumi, jak: stołecznym, ekonomicznym, alty 
walnem i drożyżnianym, razem w wyzakości A08 
cA muszli miesięcznie. 

Nisielaza nominacja nie przetądza zastosowa? 
nla nzu'elom Pana we wlaściaym czasie pasta. 
nawień srłykulu 999 ustawy n naństwnwej hi$ 
hie rvsilnej (Dz. Rozp. Nr 1179, nne. 616) 
w shrzwio natalenia Pana w służbie. 

Cwlom abjecja slużby, ząłosić się Pan matz 
nntychmiast u miniatra spraw zagranieznych. 

Słoń, prezes minlstrów. 


W łymza aamym momencie ukazale 56 
w drzwiach wychodząca od premiera widocznie 
zndawalona ruRałka. f 

Z okrzykiem radości rzucił sie ślimak dà jej 
Hóp i zawołał: 

— Dięki!!!.. tysiąc razy dzieki ci, ty dm 
brotliwa, laakawa, wszystko mogąca — rużalka!... 
Dalat mi ta, cząga nawet sam król nie Kot œ See 
nin mi dać'.. l'owiedz, kto Lr jesteś, hom mta: 
dział, komu mam hyf wdzlerznym aż da tmierci? 

Rusalka wyjela z |edreahnaj torehki wąską, 
za zloconrm|i hrzagami, azdnhnym pismam wy- 
drukowaną wlzytówke z naplscm: d 

Madmnr la protection. 


sposi 


powiedziano... a więc... doprawdy — to miejsce 
.jent w rzeczywiałości jeszcze nie obsadzone, ale... 
ta hedzia bardzo ciężka sprawa, ho jnskńtkn, 
która w tej chwili jext joszcze w drodze z Afryki. 
prosila juź a ta posadę. Za jakieś trzy da czterech 
godzin przybędzie tu, a wakec jej znakoamkych 
zflalności i bardza dohrej, hn nawet » odznacze- 
‘iem, kwalifikacji, mała pozostaje nadziei dla 
paha na to stanowiska. Madr pan jednak, mima 
to wnioćć podanie, które... może innym razem... 
2 przyjemnością... 

Trm! słowy minieter ndpranił z niczam Śli- 
maka. 

Myszedlezy nd niego, biedak ntart sohie poł 
9 czida, odetchnął głęboka, namyślał się prze» 
ehtile | poaiananił iké da prezesa ministrów — 
a/Anin. 

— fa przerież nie nie kosztuje --- mówił ram 
da siehia — tu akom tu już jestem, wiec nie 7a- 
szkadzi spróhować, 


Słoń, edv mu ślimak przedstawiał awoją prak: | 


% i pnntórzył. en mu przed chwila powiedzial 
Winistóc spraw wawneliznych, przysłuchiwał Się 
uwafnia, a tylka nd ezani do czasu niecierpliwie 
Porletàl iraha swo ezala, wreszcie odezwał sie: 

=" Tak.. hm... naspnieszny kurier... Tak. jak 
„powiedziano... ja nia hede mógł w ir] sprawie 
wiele pomóc. 7 zasady nie mieszam sie wenle Ao 
praw poszczególnych resartów, a w szezęrólno- 
fri da ohsadzania wolnych miejsc niższej kate- 
enrii urzedniezaj Pozostawiam ta w zupelności 
uznaniu I sumiennakci moich relerentów. Mimo 
wszystko jednak, niech pan wniesie padanie... 
które małe kiedyś... później... prze sposobności... 

I padabnymi showr, jak papuga, słoń poże- 
fma? ślimaka 

Znowu biedak ohbtarł sahie pof z czola, oña- 
brhnął pieboko i postanowi! jeszcza raz prAhowat 
treześcia. — Pazzedł wprost do króla. 

sŻe łkaniem w glosie powtórzy) wladcy 6%R 
proebę | odpowiedzi: papugi i alonia. 


Niżsi Funkcjonariusze w obronie swych praw 


2 uregulowania mlanowań N. F. P. growize- 
rycznych na stale po przesłużeniu pawnego akre- 
Ru Czasu | przemianowanie funkcj. kontraktem 
wych na prowizorycznych. Uregulnwanie tej kwes 


Na Walnym Zgromadzaiu Członków Związ-! 
ku Niższych Fankcjonarinszów Państwowech 
Okręgu Krakowskiego w dniu 18 naźńzlernika 
1936 r. po ohszemej dyskusji zapadły następi- 


jące uchwaly: 


Pogarszająca się stale od pewnego czasu po- 
lntenia Niższych F. P. sprowadziło już skrajną 
nedzę dużaj Ilości rodsin N. F. P.. weględnie gra- 
niczącą z nędzą wegetację z dnia na dzień bez 
jakiejkolwiek nadziel poprawy w stosunkach ma- 


terialnvch i warunkach pracy. 


Obecne położenie N. F. P. wymaga herwarun- 
kowo zmian na lepsze. Zdyż nbecńa sytuacja 
grozi katastrofą materialną 1 moralną ngóławi 


DR PF. 


Niżsi Funkcjonariusze domagają się: 
1. zniesienia obowiązującej obecnie 
uposażeniow?j | przywrócenia 


braki obecne] ustawy radykalnie usunęła. 


Ustawa uposażeniowa. obowiązująca obecnie, 
ogranicza upodażenia N. F. P. do trzech najniś- 
szych grup. co nie daje możności wyżywienia 
niehie i licznej przeważnia rodziny. Tatawa ta. 
nie urzględnisjąc dodatków, jak ckonomicznv, 
lokamy, za wysługą lat. czy innych, stawia mee- 


ważną cześć N. F. P.. zwlaszcza w większych 


ośrodkach, w obliczu skrajnej nęd?v. Zniesienia 
tej ustawy domagają nie również N. F. P. í z te- 


zo powodu. $e awana zalźne od uznania Wła. 
dzy prowadzi da protekcjonalizma, ca powoduja 
rozgoryczenia wśród większości N. F. P. 


Niżsi Funkcjonariusze Państwowi, po doklad- 
| nym rozważeniu obecnej Sytuacji, zmuszeni są 
walczyć o swe prawa i domagać się zmian istnie- 
jących Oheenla nstar I rozporządzeń Wlnńz, po- 
wodujących pogarszanie się podstaw hrtu N. F. P. 


nalawy 
ustawy 2 roku 
1923, względnie wydania nowej usiawy, klóra bv 


stii leży zarówmo w interesie N. F. T., jak i w in- 
tmesie Państwa. 

3. N. F. P. stwierdzają faki, że I: zw. dekret 
emerytalny. ograniczający wysługę lat w b. paf- 
stwach zaborczych o 1'4 jest krzywdą | żędają 
uchylenia tega dekreiu w calości. Prawa nabyte 
muszą hyć w Państwie szanowane. jeże]! Państwa 
nie chce dopuścić do powszechnego rozgorycze- 
nia wśród licznych szeregów tak emerytów jak 
i pracowników czynnych. Zachwianie zaufania 
w alusrnońć | praworządność Wiądz naczelnych 
może się stać groźnym dla całości Państwa. 

4. N. F. P. domagają się zniesienia ograni- 
czeń w stozawaniu | wydawaniu lekarstw przez 
Państwową Pomoc Lekarską. 

5. N, F, P. domagają się zwrotu opiat 7a dzie- 
ci kształcące slg w szkolach. 

G. N. F. P. domagają się w końcu, by szano- 
wane hyly rnazporządzenia Wladz o czasie pracy 
N. F. P. w Urzędach Państwowych. Jost rzectę 
powszechnie znaną, że w przeważnej mierze N. 
r. P. pracuja ponad siły — pracują po 10 do 12 
a nawet no 16 godzin na dobę, zmuszeni da taj 
pracy obawą, że, w razie upomnienia sie n swą 
prawa. narażą się na utratę kawalka chleba, lub 
inne nie mniej przykre następstwa N. F. P. po- 
winien hyć traktowany na równi z innymi aby- 
watelami, dla których ustawy narmują i KWaran- 
tują 8-godzinny dzień pracy. 

7. N. F. P. domagożą się zniesienie nadrwy- 
czajnagn podalka nd uposażeń, przy najrmiej 
w najniższych grupach upoaażeniowych, wobtą 
stwierdzonej poprawy stosunków finansowych. 


N. I. K.o,, 


Swego czasu podniosły się liczne głosy sprze- 
ciwu. gdy miało dojść do podpisania umowy 
między naszym Ministerstwem Komunikacji a 
francuską firmą „Pyram* na dostarczemie na- 
-zym kolejom aparatów „Pyram*, Są to specjal- 
ne ruszty, mające zapewnić lepsze i oszczędDiej- 
sze spalanie węgla. Z jednej strony podawano 
w wątpliwość, czy tego rodzaju inwestycje, przy 
których trzeba potrzebne urządzenia sprowadzać 
z zagranicy, winny dochodzić do skutku ze 
względu na naszą sytuację finansową, z drugiej 
zaś wypowiedziano się wręcz przeciwko wpro- 
wadzeniu wymienionych aparatów jako nieod- 
powiadającym swym celom a nadto zbyt skom- 
plikowanych. Przeciwko „pyremom“ wypowie- 
działa się konferencja inżynierów kolejowych. 
zaprotestował przeciwko nim Związek Maszyni- 
stów Kolejowych. Mimo to doszlo do podpisania 
umowy na sumę 15.000.000 zł., przy czym z wy- 
sokiej strony zapewniono w wywiadzto praso- 
wym, że aparaty zamortyznją się najdalej w cią- 
zu 6 lat. Że krytycy „pyramów“ j owej transak- 
cji mieli rację, o tym świadczy najlepiej nastę- 
pująco sprawozdanie Najwvższej Izby Kontroli 
Państwa: W wyniku kontroli wykonania umowy 
zawartej wc wrześniu 1934 r. przcz PKI' ze spół- 
ką „Pyram* na dostawę 3.300 przyrządów. mają- 
cych na celu ulepszenie spalania węgla na paro- 
wozach na wamnkach kredytowych na sumę cko- 
ło 15.200.000 zł., platnych w ciągu 7 lat. a otrzy- 
manych z gwarancją 4 proc. oszczędności roz- 


Rada Ministrów uchwaliła preliminarz budże- 
towy na r. 1937—1938 wraz z projektem ustawy 
skarbowej na ten okres. Preliminarz budżetowy 
zamyka się w dochodach i wydatkach sumą: 
2293.000.000 złotych i przewiduje nie wielką 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami. Budżet na 
rok bieżący przewiduje sumę wydatków i docho- 
dów w wysokości 2,221.000.000 złotych. 

Budżet przyszłoroczny jest zatem wyższy od 
fudżetu na rok bieżący o sumę 72 milionów z., 
tn znaczy o 3.2 procent. Wzrost ten został spo- 
wadawany potrzehą podwyższenia wydatków nA 
obelugo długów z lat minionych, a nadto koniecz- 
naścią pokrycia zobowiązań skarbu państwa, wy- 
nikających z akcji oddłużenia rolnictwa. — Bn- 
džet Ministorstwa W. R. i O.P. zwiększono 
na 7 i pòl miliona złotych, Ministerstwa Komni- 
kacji o 6 i pół miliona złotych na spłaty zobo” 
wiązań z tytułu inwestycyj wodnych. — Budżety 
innych ministerstw bądź utrzymano na poziomie 
lmdżetu 1986—1937 r., bądź nieznacznie pod- 
wyższona. | 

Potrehną większą sumę dochodów uzyskano 


(Od jednego 2 przyjaciół naszego piema otrzy- 
mujemy obszerny elaborat. przedstawiający 
prawdziwą gchennę emoryta zahorczego, który 
czoka już cztery i pół roku na odpowiedź z Mini- 
sterstwa Poczt, Telefonów i Telegrafów. W skró- 
cie podajemy opis faktu. — Przyp. Red.) 

Od 1 stycznia Ð. r. obniżono mi moje uposa- 
Jenie emerytalne. wynoszące z końcam roku 1985 
zaledwie 71 zł 53 gr miesięcznie o 6 zł 61 gr. 
uprócz 10 proc. zmniejszenia emerytury, jako 
t.zw. „zaborczej" z dniem 1 kwietnia b. r. 

Ponieważ Wydział Rachunkowy nie uwidacz- 
mia nigdy w przekazach kasowych żadnych roz- 
liczeń. wbrew zasadom przyjętym w prawidłowej 
księgowości, wykazując jedynie kwotę netto, za- 
żadalem wyjaśnienia zaraz w dniu T. I. Ð. r. Do 
dziś dnia nie otrzymalem jednak z tego Wydziału 
żadnej odpowiedzi. 

Dopiero na skutek wniesionych odwołań od 
elydrńch obniżek, otrzymałem wyjaśnienie 
w odmowncj decyzji Ministerstwa Skarbu po 
upływie 9 miesięcy. 

Weding tego pisma miałem rzekomo otrzymy* 
«le nioslusznie 10%-owy dodatek. począwszy od 
11 1931 do końca r. 1938. a to na podstawie 


Pozyjskajcie nowych 
abonentów „Jedności! 


Cztery i pół lata — 


JEDRO 


pyramach” 


chodu węgla w stosunku do przeciętnego rozcho- 
du z 1993 r. (56.05 kg. na 1000 tonn brutto/ton- 
no km). Najwyższa Izb Kontroli Państwa nvslą- 
piła do Ministerstwa z pismem z dnia 25 maja 
1035 r. z zaznaczeniem, że korzyść dla skarbu 
tak kosztownego zakupu w czasie ciężkiego kry- 
zysu finansowego w państwie bez dokonania 
przed zawarciem umowy dostatecznie miarodaj- 
nych prób, nie jest oczywista. gdyż przyjęto do 
obliczenia Oszczędności przeciętny rozchód pali- 
wa (58.95), który jest za wvsoki, już bowiem 
w chwili zawierania umowv wiadomo bvło. że 
przeciętny rozchód za półrocze 1934 r, wynosił 
54.38 kg.. który za całv rok ohniżył się do 52 kg. 
Koleje więc osiągnęły bez „pyramów* niższy T02- 
chód od gwarantowanego przez spółkę (54.67). 
W odpowiedzi z dnia 13 listopada 1904 r. Mini- 
sterstwo Komunikacji podtrzymało swe stanowi- 
sko co do celowości tej inwestycji. a co do gwa- 
rancji oszczędności węgla oświadczyło. że 
Oszczędności osiągnięte inną drogą niż przez 
zainstalowanie „Pyramów*. jak np. na skutek 
poprawy warunków atmosferycznych lub uspraw- 
nienia gospodarki trakcyjnej nie bedą przy osta- 
tecznrm obliczeniu brane pod uwagę. 

Z dalszej korespondencji nie widać, aby była 
zarządzona rcjestracja danych. mających służyć 
do ohliczenia oszczędności na węglu. osiągnię: 
tych tylko wskutek zainstalowania przyrządów 
„Prram*. Czyli obecnie nikt nie wie, czy owe 
przyrządy spełniły swe zadanie. czy tez nie. 


Preliminarz budżetowy a płace i emerytury 


przez zwiększenie niektórych wplywow, zgodnie 
z wynikami wykonania budżetu bieżącego przy 
równoczesnym obniżeniu, czy też skreśleniu do- 
chodów administracji i wpłat niaktórych przed- 
siębiorstw, które w r. 1937—.1938 nie mogą być 
przewidywane w wysokości ustalonej na r. 1936/7. 

Jak się przedstawia w preliminarzu hudżeto- 
nym sprawa wydatków na płace urzędnicze oraz 
emerytury, dowiemy się: zapewne dopiero po 
rozpoczęciu sesji parlamentarnej, na którą już 
dlugo czekać nie będziemy. Jak donosi prasa, 
pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się 2-xo lub 
3. grtdnia. Ozynnych funkcjonariuszy państwo” 
wych interesuje przede wszystkim, jak budżet 
ustosunkowuje się do faktu wygasania w ciagu 
roku 1997—1938 okresu, na który został przewi- 
dziany podatek specjalny od uposażeń z fun- 
duszów publicznych, zaś emeryci chcieliby wie- 
dzieć, jak odniesiona się do kwestii reformy 
krzywdzących postanowień emerytalnych. Jak 
wiadomo, rząd wniesie do Sejmu projckt zmiany 
obecnych nicsprawiedliwych i dotkliwych prze- 
płsów emervtalnych. 


bez odpowiedzi 


art. 2 rozporządzenia Prezydenta R. P, » 8/6 1934 
(Dz. U. R. P. Nr: 51 z r: 1934 poz: 474): 

Już z samego tytułu zacytowanego rozporzą- 
dzenia wynika jasno. że jako emerv: h. państwa 
zaborczego, absolutnie tego dodatku pohierać nie 
mogłem. gdyż on odnosi się wrłącznie do eme- 
rytów ze służhy państwowej polskiej. 

Od 1/4 1934 przyznano mł wprawdzie. z nie- 
wiadomego tytułu podwyżkę emerytury, lecz 2a- 
ledwie w kwocie 44 groszy miesięcznie. które 
następnie zmniejszono da 42 groszy, I'czyniło to 
razem zą 21 miesięcy kwotę 8 2! 96 gr 

Kwota 44 grosze w stosunku do ówczesnej 
emerytury 71 zł 11 gr. stanowi 0.61R%. skądże 
więc Wydział Rachunkowy Wyliczył aż 10%?! 

Należało tylko wzlądnąć w księgi likwidacyj- 
ne, czy rzeczywiście przekazywano mi ów 10 pro- 
esntowy dodatek od 1/4 1904. względnie ze stro- 
ny referentów rozpatrujących moje odwołanie 
zażądać wyciągu Z mega konia emerrtalnego! 
Lecz w resorcie Ministerstwa Poczt į Telegratów 
widać inaczej się praktykuje! Ro alha operuje 
się uproszczeniami odwolania poszkodowanych, 
albo też odwołań calkiem się nie załatwia. Na 
dowód przedkładam oryginalne zawiadomienie 
Ministerstwa Skarhu z dnia 12/V 1932 L. dr. L 
[22799/Em/32 r. 2 którega wynika, że odwolanie 
moje odatąpiano Ministerstwu Poczt į Tel.. gdzie 
zalega niezałatwione już 4% lai, w sprawie obniż- 
ki emerytalnej z kwoty 85 zł 28 gr do kwoty 

k zł 46 gr. 
Emeryt b, państwa zaborczega. 


Bielaka 


Emeryci czekają na cofnięcie krzywdzącsgo 
dekretu 


Pod tym tytułem I. K. C. dnia 25. X. t. b. 
doncsi, że jeszcze w ciagu bieżącego miesiąca do- 
kret emerytalny hędzie cofnięty. 

Chociaż pozornie bardzo pociesznie wieść ła 
brzmi, to jednak realne jej znaczenie jest bardzo 
znikome, aluowiem w zamian za cofnięcie dekre- 
tu emeryci obciążeni być mają 10 proc. „poda!- 
kiem". ca w rezultacie pizedstawia się tak, że 
tząd dać ma jedną ręką zatrzymane 16 milionów 
złotych, drugą zaś odebrać 12 milionów, tak że 
korzyść na 1zecz emerytów pozostaje prawie bcz 
z0aczonia. 

Suma 16 milionów obliczona podług lat tak 
zwancj służby zaborczej amortyzuje się prawie 
z każdym dniem i zbliża się do cyfry 12 milionów 
z tego powodu. że liczba emerytów-starców z licz: 
nymi latami slużby zaborczej stale się zmniejsza, 
podczas gdy projektowany podatek przedstawia 
się jako ciężar niezmienny. 

Podatek ten nie ma zresztą nic wspólnego 
z pojęciem o podatkach, jako świadczeniach na 
cele ogólno-państwowe. przystosowanych do sił: 
platniczej obywateli. W tym wypadku rozcho- 
dzi się przecież o jedną z finansowo najgorzej 
sytuawanych warstw społeczeństwa, jaką przcjd- 
stawiają emergci, których pobory są różnymi 
spoeobami okrojone i do minimum zredukowane. 
Jeśli więc jest mowa o podatku będącym w związ- 
ku z cufnięciem dekretu emerytalnego. można 
przyj} *, iż jest t- w miejsce dekretu inny spo- 
sób wzgl. inna forma odebrania emerytom części 
poborów czyli praw legalnie nabytych. 

Emeryci z swych uszczuplonych poborów 
nplacają podatek dochodowy i 11 proc. podatek 
specjalny a.z doliczeniem projektowanego 10% 
podafku wynosi to okrągło licząc 25%, czyli 
1/4 lichegu ich uposażenia. 

To. że podatek pobierany ma być tylko za. 
2 lata, nie może uspokoić rozgoryczenia wśród 
emerytów, jeśli się zważy. że większość emery- 
tów cierpi dzisiaj skrajną nędzę, dzisiaj, gdy fa- 
la drożyzny zaczyna kraj zalewać i ich przygne- 
biające polożenie pogarszać. Pomoc w postaci 
uchylenia dekretu. która jest niezbędna, powinna 
być natyclimiaatowa a nie w postaci nadziei na 
przyszłość. 

Z tych powodów uchylenie dekretu bez ja- 
kichkolwiek zastrzeżeń wzgl. bez nałożenia ja- 
kichkołwith nowych ciężarów rychle powinno się 
Btać rzeczywistością. 

Także względy na sytuację gospodarczą nie 
pozwalają na nadmierną redukcję poborów eme- 
rytualnych: i ohniżenie siłv nabywczej emerytów. 
albowiem każde osłabienie sily nabywczej wpły- 
wa hamująco na rozwój gospodarczy i powinns 
tutaj decydować zasada, że dobrobyt obywateli 
stanowi dcbrobyt Państwa. 

Tylko przez podtrzymanie wzgl zasilenie 
sily nabywczej szerokich warstw społeczeństwa 
da się przyśpieszyć rozwój gospodarczy i można 
Rkutecznie zwalczać bezrobocie. podczas gdv 
każda redukcja płac przenosząca się z koniecz- 
ności na inne bezpośrednio nie dotknięte war 
stwy narodu musi działać odwrotnie, czyli przy- 
czyniać się do powezechnego szerzenia nędzę 
i ubóstwa Oraz wzrostu bezrobocia, a zatem do 
zmniejszenia się siły wewnętrznej | zewnetrenej 
państwa. 

Emeryci żywią niepłonną nadzieję, że wzglę- 
dy prawa. słuszności omz natury ekonomicznej 
przyczynią się do bezwaninkowego oofcięcia de- 
kretu emerytalnego. 


KRYNICA 
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DOM URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH 


im. Edwarda Bugay w Krynicy 
otwarty caly rek 2 wyjątkiem kwietnia 


przyjmuje urzędników wszystkich działów 
ałużby państwowej, samorządowe) i przed- 
siębioratw państwowych, jakoteż ich re 
dziny, zastrzegając pierwszeństwo urzę- 
dnikam skarhowym. 
Zgłoszenia a mieszkania na sezon zimo 
wy 1836/37 należy wnesić 
do Zarządu Damu Urzędników Skarbewych 
w Krynicy-Zdraju, ul. Widek 24. 
Cena za mieszkanie z pościelą, światłem. 
apałem oraz całodziennym utrzymaniem 
wynosi do 15 grudnia i od 1—31 marca 
dziennie od osoby 6'60 — 7? zł. a od 15 
grudnia 1936 r. do 28 lutego 1986 r. 


7—9 zł. zależnie od zajętego pokoju. Fi 
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Zarobki pracowników umysłowych 


Instytut Spraw Społecznych wydał hatdzo 
ciekawą książkę. w której gruntownie zanalizo- 
wano zarobki w Polsce zależnie od wykszłalce- 
nia pracowników. ich wieku, płci, zawodu. ata- 
nowiska społecznego. stanu rodzinnego, ciągłości 
pracy. Autorami owej książki. zatytułowanej 
„Struktura zatrudnienia į zarobki pracowników 
umysłowych* są pp. T. Bartnicki i T. Czajkow- 
ski. Jest to praca bardzo rzeczowa, oparta na 
naukowych metodach badań, to też zasługuje na 
zapoznanie się z zawartymi w niej danvmi. Dane 
te stwarzają obraz rzeczywistego położenia pra- 
cowników umysłowych na rynku pracy j pozna: 
lają na wyciągnięcie właściwych wniosków. — 
7 obliczeń autorów wynika, że, nie biorąc pod 
uwagę personelu oficerskiego w wojsku oraz 
w policji, straży celnej i duchowieństwa. liczba 
pracowników umysłowych wynosi okolo 500.000. 
przy czym przeszla połowa przypada na pracow- 
ników państwowych i samorządowych. reszta 
przypada na pracowników zatrudnionych w in- 
stytucjach prywatnych, w wolnych zawodach 
it d. Poważnym czynnikiem, wpływającym na 
wysokość zarohków jest poziom wyksztalecnia. 
Mężczyźni z wykształceniem Średnim mają place 
wyższe o 18 proc. od tych, którzy szkoły Średniej 
nie ukończyli. zaś mężczyźni z ukończonymi stu- 
diami akademickimi zarabiają o 75 proc. więcej 
od tych. którzy posiadają przygotowanie tylko 
w zakresie szkoły Średniej, ś 

Drugim momentem. wplywającym na wyso: 
kość zarobku jest ilość lat pracy. Mężczyźni 
z wyższym wykształceniem w wieku od 26 do 
30 lat zarabiają o 34 procent więcej od pracow- 
ników w tym samym wieku ze szkołą średnią. 
natomiast w dalszych grupach wieku różnica ta 
wzrasta i dochodzi dla wieku od 5t do 55 lat 
do 100 proc. Natomiast dla kohiet różnica zaroh- 
ków w tej samej grupie wieku wynosi tylko 60%. 

Niejednakie są zarobki w poszczególnych ro- 
dzajach zatrudnienia. Najlepiej układają się one 
w przemyśle į instytucjach finansowych. najgo- 
rzej zaś w szkołnictwie i administracji państwo- 
wej oraz samorządowej łącznie ze szkolnictwem. 
Przeciętna płaca mężczyzny na stanowisku 
w przemyśle jest o 70 proc. wyższa od przecięt- 
nej w administracji publicznej. Mając to na una: 
dze, latwo zrozumieć dlaczego w czasach dobrej 
koniunktury pracownicy zdolniejsi i bardziej 
wartościowi uciekają ze slużby publicznej do 
przemysłu i finansów. Faktu tego nie można 
Oczywiście uważać za korzystny. 

Place w wysokim stopniu zależą również od 
stanowiska w zawodzie. Mężczyźni na stanowi- 
skach kierowniczych zarabiają o 160 proc. wię- 
cej niż personel rachunkowy i kancelaryjny. Ana- 
liza zarobku w zależności od stanu rodzinnego 
wykazuje, że płace żonatych mężczyzn są prze- 
ciętnie o 50 proc. wyższe od płac samotnych. 

Czynnikiem, który najsilniej wpływa na róż- 
nicę w poziomie zarobków jest pleć pracowni- 
ków. Kobiety w każdym rodzaju zatrudnienia, 
na wszelkich stanowiskach. starsze czy młodsze, 
dłużej, czy krócej pracujące. mężatki. czy 8a- 
motne, zawsze zarabiają znacznie mniej. niż ta 
sama kategoria mężczyzn. To też wszystkie 
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przytoczone wyżej czynniki. wplywające na duże 
nieraz różnice w zarobkach poszczególnych grup 
wsród mężczyzn. znacznie slabiej działają. jećli 
chodzi o kobiety, 

O ile chodzi o różnice płci, to najlepiej sto- 
sunki dla kobiet układają się w szkolnictwia 
szkół powszechnych. gdzie kobiety są pod wzglę: 
dem płac zupelnie równouprawnione z mężczyz: 
nami. przy czym wszyscy zarabiają jednakowo 
malo. W zawodzie buchalteryjnym place kobiet 
*ą 0 21 proc. niższe od płac mężczyzn, w pia 
cach pomocniczo-kaneclaryjnych o 26 proc, a 
w handlu aż o 48 prac. Kobiety na stanowiskach 
technicznych į kierowniczych zarabiają a 42 proc. 
mniej ad meżczyzn. 

Poziom wyksztalcenia wśród kobiet ma mniej- 
szy wpływ na ich zarobki aniżeli wśród męż- 
czyzn. Kobiety z ukończoną szkołą średnią ar 
tabiają tylka o 3 proc. wiecej. niż kobiety z niż- 
szym cenzusem. zać kobiety z wyższymi studia 
mi tylko o 56 proc. więcej al posiadających 
średnie wykształcenie, gdy dla mężczyzn odnoś- 
ne grupy wykazują różnicę 18 proc. i 75 proc. 
Również ilość Jat pracy znacznie mnicj silnie od- 
działywa na poziom zarobków kobiet. niż mąż: 
czyzn Kobiety z wyższym wyksztalceniem 
w wieku do lat 55 zarabiają tylko o 60 proc. wię: 
cej Od tej samej grupy wieku kobict ze średnim 
wykształceniem. mężczyźni o 100 proc. Dane te 
potwierdzają znanv powszechnie fakt. że kobiciy 
znacznie trudniej awansują i zajmując nawet te 
same poll względem pracy i odpawicdzialności 
stanawiska. co mężczyźni, mają jednak niższą 
kategorię plac. Kobiety zamężne zarabiają tylko 
o ż5 proc. więcej. niż samotne (mężczyźni 0 prze- 
szlo 50 proc.). 

Z przeprowadzonych badań wynika, że za- 
ledwie 25 procent kobiet pracujących posiada 
męzauw, choć nie wiadomo bliżej, uzy zatrudnio- 
nych, czv też nie posiadających pracy, co sta- 
nowi zaledwie 8 procent ogóhi zatrudnionych. 
czyli nie cale 40.000. — W związku z głoćną 
ostatnio sprawą redukcji mqżatek, zaznaczyć na- 
leży, że efekt masowych nawet redukcji, z któ- 
rych zresztą musiałyby być wyłączone niektóre 
kategorie pracujących kobiet (np. kobiety z wyż- 
szym wyksztalceniem), bylby dla rynku pracy 
niewspółmiernie mały w stosunku do niewątpli- 
wej szkody spolecznej. jaką jest podrywanie pel- 
no-prawnego atanowiska kobiety przez pozban- 
wienie jej prawa do pracy z tytułu stanu cywi|- 
nego. 

W ogólności warunki pracy kobiet i mężczyzn 
w Polsce są jednakowo ciężkie, wskutek zbyt 
małych płac i niepewności utrzymania się przy 
pracy. Podany powyżej fakt, że mężczyźni za- 
rabiają o 50 czy 70 procent więcej, niż kobiety, 
nie świadczy bynajmniej, by mężczyzna zarabiał 
dostatecznie.. 

Zarówno państwowi, jak i prywatni pracow- 
nicy umysłowi w Polsce są wynagradzani żle, to 
też stopa życiowa polskiej inteligencji jest jedną 
z najniższych w Europie. Polski inteligent nie 
może zadowolić swoich potrzeb kulturalnych, bo 
brak mu na najzwyklejsze codzienne konieczności 
życiowe. 


Stanisławów 


Dnia 14. października b. r. przy kompietnie 
wypełniencj sali w Domu wlasnym Zjednoczenia 
Ktlcjowców Polskich odbyło się manifcstacyjne 
zgromadzenie emerytów kolejowych. wdów i sie- 
nt, na które przybyli również masowo emeryci 
państwowi. Zgromadzeniu prz: wodniczył P. Sta- 
azyszyn, gekretarzował P. Lewicki. Referat w spra 
wi. cofnięcia dekretów emerytalnych wygłosił 
delegat Międzyzwiązkowego Komitetu Emery- 
tów z Krakowa P. Kabat. który poinformował ze- 
branych o dotychczasowych pracach Komitetu. 
oświadczając równocz: śnie, że sprawa naprawie- 
nia krzywd wyrządzonych ©nerytom przechodzi 
do Sejmu. 

Prelegent żywi nadzieję, że Posłowie znajdą 
pasih naprawienia wyrządzonych  dekretami 


Komunikat 


ciala ustawodawcze w granicach swego manda- 
tu. (Długotrwałe Oklaeki). f 

Obecny na zebraniu P. poseł Wolański prze- 
mawiając oświadcza. że krzywda wyrządzona 
emerytom jest mu dobrze znana. Usprawiedliwia- 
jąc nieobecnego na sali sonatora ks. Łobodycza 
składa uroczyste oświadczenie, że grupa poełów 
i senatorów ukraińskich sprawy emerytów będzie 
bronić solidarnie. 

w rezultacie przewodniczący odczytał rezolu- 
cję, którą zgromadzeni jednogłośnie uchwalili. 


REZOLUCJA. 


Zebrani w Stanisławowie w dniu 14. paździer- 
nika 1936 r. Emergej kolejowi, wdowy i sieroty 
po tychże po wyałuchaniu referatu wygłoezone- 


krzywd. Byłby to dowód wysiłku dokonany przez lgo przez delegata Międzyzwiązkowego Komitetu 
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Emervtów 
z dolycliczasową akcją o cofnięcie krzywdzie” 
uckretów P. Prezydenta Rzeczypospolitej skes- 
ślających 25 proc. lat służby w państwach zabo”- 
czych uchwalają następującą tczolneję: 

1) Zchrini damazają się kategorycznie nii zn lo- 


kolcjawych i po zazinaujamieniu 


uchylenia dekretów z dnia 29. Ha n- 


cznce( 
poda i %. grudnia 1935 r. jaka sjazeczias"h 
2 wri wami i traktatami międzynarodow» 
ara urzeczeniami najwyższej judsk» 
państwowcj, podważających prawo i WL. FE 
dliwcźe. krzywdzących własnych zasłużon?e 
obywateli, wynołujących wrzenie, niczadowo: 
lenie i rozgoryczenie, ilaprowadzającyweh 
ki tysirev rodzin do nędzy i rozpaczy. prze» 
st kadzojących w konsolidacji upoleczeństwa. 
ktiwa rzczególnie w czasach ancunvch 


ma. Il 
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dia zewnętrznej obrony Państwa kaojsezna. 

S riani przeciwstawiają sie nonen Podz- 
lewi Cmorvtów na kategawie zats ash 
Cuznaczenych i nieodznaezonveh.  allowiem 
"ie waysev służyli tam. gdzie nadawano 


erdurv i odznaczenia. emerytury to należne. 
wyslużune i apłacone wlasnaści asobiete a JC 
zasle gi którymi dowolnie rozprządziić można. 
M Zebrani wyrażają cześć j nadziękawsnie (vum 
ren toro i Pasłom, którzy bronią slusznech 


pas aweerytów. wdów | sierót na terenie par- 

e any. araz zwracają sie z apelem do 
reszty czlankaw ciał ustawolaiwczch a przy- 
łączenie sic do akcji o naprawienie wyurziczza 
nej krzywdy. Wierzymy bowiem że stanowcza 
tava Sejmu ij Senatu oraz admówjenie 


Radawi pelnamacnictw >g jedyny srodkiem 
‘o przywrócenia naszych praw. 

di Wzywa siç wszystkich Emerytów  kałejo- 

oraz wdowy po treliżi da skupienia się 

w orzanizacjich wchodzjevch w sklad Pal- 

skich Zrzeszeń Emerytalnych aruz do salidar- 

ne” poparcia prowadzonych wysilków w o- 

bren praw emerytów. 

*lanislawów, duja J4 


siar: I'rzewadniczawy: 


Wiktor Lewicki. Józef Staszyszyn. 


a 


140 emerytów upomina się 
o prawa deputatowe 


Posunięć na szkodę emerytów ilukonuje się ohec- 
nie w Polace z dziwną latwością: lak ni”mlad ni 
zowąd. Świadczy o tvm procos, wv! Y precz 140 
emerytuw i wdów Spółce Eksploatacji Soli Potasa. 
wych w kałuszu, o wydanie zaległego depntatu we- 
glowego i solnego. Robotnicy, zatrudnicoj w pań- 
stwowcj żujic solnej w Kałuszu, pohietali w czyn- 
nej służbie oraz na emcrylurze od skarhu ausiriac- 
kiogo, a następnie od polskicza prócz wynazrodze- 
nia pieniężnego deputat węglowy i solny. W r. 1021 
skarb państwa wydzierżawił żupę Bolną w Kaliszu 
Spółce Akcyjnej Ekeploatacji Sali Potasowych w Ka- 
łuszu. Wydawała ona nadal robotnikom, emerytom 
oraz wdowom po emcrytach deputaty i dopiero 
w r. 1932 zaprzestała wydawać deputat węglowy, a 
w rok po tym i deputat solny. Ponieważ zahiczi 1 
prośby, by przywrócono należne deputaty nie od- 
niosły skutku, sprawa opacla się o sąd grodzki w Ku- 
łuszu, który wyrokiem nakazał spółce wydania 2i: 
ległej ilości węgla I soli. Od tego wyroku Spólka 
wniosła odwołanie do sądu okręgowcgo w Stanisl:- 
wowie. 


Odpowiedzi Redakcji 


Wszystkim autorom, nadsylającym artykuly, 
zwłaszcza w sprawie emerytalnej, skladame po- 
dziękowanie. Niestety autorów panosi temperi- 
ment, który by naraził nas na konfiskate — dla- 
tego ich nie drukujemy. Treść ich zużytkowujemu 
w artykułach redakcyjnych. Prosimy a _ dal-zo 
artykuły — co będzie możliwe, zamieściniv. 
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Ulge w ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy 
gronz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.209 
Pomoc Zimowa. 
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